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na NĄ PO 
NIESMIERTELNEY MILOSCI 


z Herbownych KAMIENI 
WIELMOZNEGO [ego MOSCI PANA 


KASPRA 


z SMODLIBOGOWIC 


MODLIBOWSKIEGO 


CZESNIKOWICA W (chow(klego, Koniifsarzá Prześwietnych 
Woiewodztw Wielko - Polfkich f 
w KOTFICZOWYM POLU 
J WIELMOZNEY iba MG PANNY 


OFII 


z RADOMICKA 


RADOMICKIEY 


KASZTELANKI Poznańjfkicy y 
Przy potwierdzeniu dożywotniey: przyiaźni 


ZAŁOŻONY. 


A 
ná rzetelny uptzeymego bowinfzowónia Akademij 
Poznanfktcy comprobament 3 
Przez 
M. KAZIMIERZA JARMUNDOWICA, 
Filvzofij Doktora, Poctyki Profefsord, Konwiktu laśnie W, W Sch MCiow 
P. P. SZOLDRSKICH Prafekiá , 
Poetycznym duktem 


ZACHWALONY. 


OKU 
założonego w świećie Zbáwieniá ludzkiego Fundámentu 1726. 


‘Ar PER CR EE DA CZŁ CZYŻ OND 


w Drukárni Akádemij Poznánňskiey. 


FP 2 
st. Na Herbowne.. 
PRZESWIETNYCH DOMOW KLEYNOTY. 


Lwá z pázurow, rok z buynych urodzaiow pleni 
Poznáwäia > id cnotę miarkuię Z KAMIENI; 

Co to fą MODLIBOWSKICH trzy świetne Kleynoty? 
leželi nie probowne KAMIENIE Ich cnoty: 

Niech probuie čiekáwie, doświńdczyć chćiał ktoby? 
Dozna; że MODLIBOWSKICH cnotayprzedniey proby. 


Grunt KOTFICZOW, grant zyzny, grunt złoty, y drogi» 
Jego zniwem Honorow pełne ftoią brogi » 

Ceres ná wiekfze POLA tego zalecenie, 
Głofi , że wyorala kofztowne KAMIENIE: 

Infultow niech fie tedy Oyczyzná nie boi , 
Mur z nich Kcheński będźie,iuż FUNDAMENT ftoi. 
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JASNIE WIELMOZNE MNIE WIELCE MGi 
PANSTWO y DOBRODZIEYSTWO.. 


Sy nfzować fobie niebofledniego z tey miáry 
ZA feczestia mogę ; „ze Poetycznym moim ná 
v l plane. PrzeSwietney Parenteli Wa/zey; 

mfiey pozorná slow y fyllab liczbą wy- 


| po ktoremuby wiekobo- 
pontine ‘a Saw befpiecznie,zalecńiącyc dźiela fa. 
i, fa £ w prat PAra SI Koloffow; bo lotne lubo bez 
nae es iwe bez nog Atálanty ezály , firawnym 
Pa D eig Zojądkiemleden tylko fzczegułniezć przywi. 
hie vi w = zdlozony nieśmiertelney mitosciW afzey 
ae hie: undament : bo gdy Herbowne W.W. Mo- 
aka ige ich #wazam Kamienie + tocżyć fig grântafle ku od- 
za e mogą, Á do tego przy rodowitym ich (plendorże zá. 
e : rukturom (2a/y zapólóćby fie y konfundowóć muśiń. 
‘ ae ofebliwlz4a maxymú , Ži tm Kotficzowemn I. W 
: ANY P p. RADOMICKICH Polu , inwázyi y se 
Yi czynic zakázáno; gdžie 1m fie y przezorna Bogini Ce- 
res, 


„„40Ž 
oa to státu wstáwione Pole ye re z 
fpośćieróć nie dobujzcza. Má wiem iP age er o s 
domickich Rola, 4 raczey roskofzny Polki Ray prat z 
ná [trážy Cherubinow; do ktorego cisnqcym fig preč, s 
nią infultoms boy Herbowne Dryie drogę do Siebie hem o 
tómowów|zy, Kamieńmi fię obrázy pokazáť ape a 
šwiátá, przeflroune trzema fet wiežámt ere e» 
nu Mury,z Rodyiskim słońcu dedykowónym Ko ak s 5 A 
czá zniknely;perzyn y obálin fwoich przyfute 4 4 ; ge 
wne záš Prześwietnych Domow Wafzych | leynoty 4 
pigésu dáley wiekow Koronę Polką zdobiące, žádnej ná [o ss 
nie uznóły korruptyt, bo od Kámicni wfłręt brál, y w a 
pola do rofpośćierania fig nie midly infulty. LAs ais A 
fzniofzego v dáko Fundament nieśmierte Sle a 
z Kamieni Twoich W.MCi Pánie KOMISSAR: A => 
lu zás Twoim rodowitym 1. W. MCia Pánno Ki : 4 
LANKO záložony zófłóły , gruntowny, y nieśwsterściny po- 


czytóć. Applauduie Wam przy nupeválnym Akčie dzisiej: |, 


| 4 znák appláuzu |kladaige 

m wefoly Hymeneufz,Mirtowe ná znák appláuzu fet 
Pó polaliduią z Gererą wy fokich Domow SAL 
'Lucyny;do ktorych fig moió Lubranska GÓRE. reihe aa 4 
lás, jako z dáwná žyczlrua Prześwietnemu Ra lomie r 
Domowi, z żym fe przy wprzeymym pruin|zovániu ch 
calym swiátem oswiádczá kóndorem; że z duľze prógnie ? 
ná założonym Miłośći Fundámenćie w/zelks A a 
Honor y fortunne fundowáty fukcefly: o Dryie A cw 
niechayfie tak flepi oftra Libityny kofa, żeby nią 4+ á y 
Mutynom, y Purpurowey Kotficzowego Pola nie fzkodźi 
"Ozdobie : ták Pallas Lubráńjka, ták y ia życzę 


śnie Wielmoznego WCiow MCi PAN- 
STWA y DOBRODZIEYSTWA 
Suga naymiżfzy 


M. K, 7. F, D. P. P. mf 


:VNDAMEN 


Nieśmiertelney Miłośći 
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z HERBOWNYCH KAMIENI 


Poru záłożony. 


w KOTFICZOWYM 


© Arnaskich Rządzco pagorkow, Lątony 

3 Plemie kochane I wsłodko-brzmiące ftrony 

9 Uderz, a ráczey mam mowić w Cytáre, 
Przeświętną trzebá dziś uwielbić Pare. 


Nuć Orfeufzu wefpoł z Amfionem 


Roskofzne pienie melodyinym tonem 


Rzecz przyzwoita, by ten applauz miál 
Dyámentowe MODLIBOWSKICH Skały. 


Miáty to fzcześćie Tebańczykow mury, 
Stoletnie dęby y wyaiosłe gory ; 

Ze im te słyfzeć zdarzeło fię pienie, 
Miały : śczem mieć niemája Kamienie ? 


Muz urodziwych znakomite grenos 
Ktorym do rządu Parnas polecono; 
Pofpiefzcie! rozum moy to błachy wnofi, 
Że nieudolny : was na pomoc profi. 


Wynoście w gore uroczyfte głofy, 

Niech RADOMICKICH Imię pod Niebiofy | 
Brzmi, y w te echo krainy zawita, 

Gdzie ranna zorza, y wieczorna świta , 


Gdzie Febus okiem wzgląda na fzeroki 
Swiat, lub gdzie lotne {padaiq obłoki 
Do Štv pôdom: zgołą w {wiecie wfzędzie 
Sławę Kotficzow słychać niechay będzie. 
Herbowne Pole tyfiąc zástugámi 
Kwitnące niby wonnemi rožámi, 
Ze ieft roskofznym Elizeyskim polem: 
Akademicxim potwierdząm párolem. , 

A Ná 


0 | ZARA TM 
sov. ) Ná tym.nie nędzni Plutona więzniowie; 


Lecz mężni Polfcy ftoią lowifzowie : 


„ Więc fie z Parnaskich Muzy znofcie progów s 


Przeftronne Pole dla Bogiń y Bogow» 


Tu meftwá laury, tu cnot liczne kwiecie 
Wzrok ludzki palzą nie widziane w fwiecie + 
Coż bydź milízego noże 0 Boginie ! 

[ak fig zabawiać w tákowey dolinie? 


Zyzney tey Roli nie otwierąm skiby: 
Tylo zniey wyfzło Alcydefow niby, © - 
Kadmufowego niekiedyś plemienia, 
Wieść z kofcianego iak niefie nafienia. 


Dziw ztąd na oko każdemu wychodzi, 

Ze miáfto kłofow, ziemią Mężow rodzi: ) 
Grunt RADOMICKICH niepłonna dziedziną, 
Ze Boatyrow rodzi, nie nowina. 

left widzę długie pisać chwały komu 

- Tylo Jówifzow w Kadomickich Domu: |, 
Każdy y. czoło y głowę y skronie 
Krolewskiey nofifpofobne Korocie. 


Lecz do ich pochwał Homerow zawołać 
Trzebáby, ktorzy mogliby wydoláč 
Płynącym ftylem ná kíztatt fzumiącego 
Zdroiu uwielbić z ofobna każdego; 


Bo gdy uważam Antenatow quotes 
Trace zaifte do pochwał ochotę; 

[le že ieden chwalcá, 4 tych wiele: 
Ktoz fig pod wodę: płynąć puíci fmiele? 


Każdy wieczylłey dawizy parol Cnocie, 
Na cedrach godzien pisać fie y złocie: 
Cieniow doftatek mam, 4 farby málo 
Ná ich konterfekt, toby fięnie zdáto. 


Pioro nie pezel, malárskiey nauki 

Zmysł nie zna, więc tey niedokáže fztuki, 
Aby wyraziel ná dnie papierowym ` 
Oyczyzny Oycow modelufzem nowym. 


Dowći: 


Dowcipny Zeuxes, lubo owozgotá 
Strumieniem słony pot fie toczył z czotas 
Ledwie podobney pęzlem dociekł cery, 
Baieczney niegdyś Bogini Wenery. 


Co daley czynić? kiedy pilno myślę, 
Myślę, na morze że moy okręt wyślę: 
Pufzczę fię w chwały; ieźli nie podołąrh; 
Pofpielzcie Muzy !gdy na was zawołąmi 


Offertuią fig Muzy, že na wtory 
Roskaz wyskoczyć gotowe ze,skory: 
ledna na drugą, ana trzecią druga, 
By fię z Parnaflu zniesły okiem mruga. 


A w tym Apollo widząc że na migi 

Muzy fię wabią, 4 z niemi w intrygi 
Zachodzić nie chcąc; czefcig marlzczy czoło, 
Czefcią gniewliwy ogląda fię w koło; 


leźli Paryfow pragnących fie dorwać 
Dziewiąciu Helen, przyftąpić y porwać 
Z. boku niewidać ? ná Muz patrząc lice; 
Coś to ieft mowi, nie bez taiemnice. 


Stroyng na ftrone precz odrzuca lutnią, 
Zaprzątnąwfzy fie niepotrzebną kłutnią , 
Wefołą minę rzecz zmieniła licha, 

Ze fię za głowę chwyta, ięczy, wzdycha. 


Nie wie na kogo z ludzi złożyć winę, 

Y [mutku ferca fwoiego przyczynę: > 

W fpomniśwfzy na głos moiey do Muz mowy, 
Tákiemi do mnie odzywa fię słowy : 


A czy fię godzi? że mi nie mniey śliczne, 
Dziwiąciu grono Muz Paťnáskich liczne 


W cudze z dziedzicznych mieyfcodwabiafz Poleé 


Nad czym nieznośne czuię w fercu bole. , 


Na toś fig widzę 'upornie ułożył, 
By Boecyiskie pagorkiś zubożył: 
Lecz iak mi prętko odwołafz Cameny, 
Tak pretko moie- poráž4 čie treny. 
A 2 Prawdą 


Wye, 


a „4l. 


Prawda že buyna RADOMICKICH ROLA 
left Eliżeyskie pole, nie niewola; 
Wktorym perłowe Kśiężyc fieie rofy, 
Ceres złocilte rozľadzietá kłofy , 


Flora kwiečifte otwarła ogrody, ' 

Dla Rodowitych Duchow do wygody: — 
Nad to Herbowney RADOMICKICH niwie, 
Nieba fprzyiáią nader miłośćiwie : 


Lecz y Parnaskie nie ták zubožály 

Kraie, by żadney ozdoby nie miały; 

Maiq iey tyle: oprocz tego mála: 

Ze fie obłoki o nie obiiaiq. 

Kwiecilte laury gałęziami fwemi 

Dofiągfzy Gedrow, związały fie z niemi: 

Ná co namioty ? Altany fundowáč ? 

left przed upałem Słońca gdzie fie (chowść ; - 


Ktore lub zawfze gorącem fząfuie ; 

Tę iednák fzczodrość, Zefir mityguies 
Co po wáchlarzách ? pot fie nie poleie; 
Bo milufinki Fawoniufz wiele. 


Grzmotow niesłychać, pioruny nie lecą, 
Z nawatnicami chmury fie nie kręcą, 
Pafz Aquilonow, Etirow niepytay, 
Błogosławioną zá ziemię poczytay ! 


Weyźrzyfz ná práwa,á ná lewą z praw’y 
Obaczy{z po pás ná págorkách trawy : 
Defzcz ieżli (padnie, taki bez wątpienia; 
Jaki w Minerwy dzień był narodzenia. 


Cukrem zápráwne Rzeki Helikonu, 
Dádza fię czerpać każdemu do zgonu, 
Złoćiltym piskiem obfypuią pole, 
Rzekłby, kto? że to Hermy y Paktole. 


Komu przypifac? ieźli nie zyznośći, 
Nieurodzaiom Helikońskich włości, 

Ze doftać niechcą w mieyfcu, lecz idk ptaki 
Bellerofonta lataiq rumaki. 


W iek 


Wiek tám ow; wkory mleko miáfto wody 
Płynęło, ziodeł słodkie ciekły miody , 

Po dziś dzień kwitnie: 4 coz przyczyná ? 
Pierufowa że tęskni družyňá? 


To mowi, mnie ná to ferce boli; 
Zem pofądzony niewinnie, atoli 

Ufay mi fzczerze Synu Latonowy! 

Ze zadney nie mam z Muzami námôwy. 


Anim ich widziát, ánim poufało 

Z niemi rozmawiał; iakby fięto (tato? 
Wiem Ich imiona, wiem z Poetow zdániá, 
Ze ich ieft dźiewięć lubo bez pytániá. 


Wiem że iafnemu w przeźroczyftey wodźie, 
Kśiężycowi lą podobne w urodźie, 

I wątpię; žeby kray ná świećie ktory 

Miát urodziwize Matek fwoich Cory. 

Bez ofobliwey tych Bogiń pomocy, 

Nie ma Homer Sil w fobie rek 

Piorem poćiągnąć Maro nie podoła, 


Chybá że ná nie pokornie zawoła. 


Liryczny Wiefzczek do Muz ręce składa, 
Ilekroć Odom fundament zákláda : 


I iá czym zgrzefzel?douwagié wnofzę, 


Kiedy ná pomoc :Bogiń moich profzę. 
Wžadne fwarliwe nie idę, zatargi, 


Lub urażony ftulam moie wargi, 
Ná niewinnego wizedzie widzę kápie, 
Prędzey fig czyžyk, niźli wrobel złapie. 


Wyrozumiawfży rzecz Apollo, czoło 
Zmarfzczone zrownát y {poyzrzat weľolo, 
Odmienił umysł, Marfa z ocza zrucit , 
Laska wos¢ twárzy tetryczney przywroéit 
Nagłe odmiány twarzy widząc znáki, 
Proteufzęm go rzekłby idki taki : 
Patrząc nąń, 4 on zinfzą ftoi miną, 
Nie z tą; z ktorą bel widziqn’ przed godziną, 
B Gromow 


V 9, 


Gromow zapomniał, wybaczenia proši, 
Do usłużenią gotowym fię gloši, 

Na popędliwość uft fwoich nieftyta, 
Oraz k ; cobym miał na głowie? pyta. 


Taię idk mogę tę funkcyą mole, 

Ale Apollo * mow bo na tym ftoję, 

leźli dac komu mafz chwałę? ia ręczę 
Głolnieyfza będzie; gdy w lutnią zabzęczę. 


Ochotę widząc że potwierdza słowy» 

W klar mu mufialem wyznść że takowy; 
Roskaz Poznanskiey mam Akademij , 
Abym KASPROWI dał część y ZOFIJ: 


ZOFIJ wieku Pandorze nafzego 

A Kajztelana Corce Pozndnskiegos 

Z ktorą w przymierze KASPER MODLIBOWSKI 
Miłośći wchodzi Czefnikemic Wiebowsks: 


KASPER pochwały, ZOFIA okrzykow 
Solennych godna y Panegyrykow : 
Zgrzefzełby przečiw polityce, ktoby 
Te dwie wychwaláč zaniedbał Oloby. 


Dla tego słodkie Tulliufza zdroie 

Otwiera Pallas y w nich pioro moie 
Maczáč ,y rytmy fzybko pifac każe, 

Na plauz y honor tey prześwietney Parze. 


Zaczym Ci Pola ultępuię; Ty ie 

Chwal Apollinie! ia Herbowne Dryie 
Na fiebie biere: poydzie chwała fporży; 
Gdy fig twe pioro do mego dołoży. 


Porwie fię wefoł,y z wielkiey radośći 
Niewie co mowic ięzykem bez kośći z 
Ultá welela pełne z fercęm czuie, 
Wewnętrzną radość miną pokázuie: 


Ręce podnośl, na plafach nie zbywa, 
Na twarz pogody co moment przybywa, 
Za lutnią chwyta, ftron kluczęm nakrąca, 
I nakręconych mądrze palcęm trąca. , 


luż'ftrony słodko brzmią» on wefoł dziwnie; 
Na grono dziewięć Sioftr Aońskich skiwnie , 
By fie wybrawfzy, czym prędzey ftawalys 
ZOFII z KASPREM czołobitność dały. 


Posłufzna Clio, posłufzna Thalia , 
Tey zEuterpa mysli Urania : 

Teyž Melpomená rázem z Calliopa 
Ku czći ochotna pofpiefzyć fie ftopą: 


luż Terpfychora z Polimnią ftoi 

w Polu, Erato inftrumenta ftroi, 
Wizytkie fie fzczerze na to uľádzity, 
By to; co każe Apollo czyniły. 


Ledwie znak daiąc ręke fwoię wzniefie ; 
Każda do fwego inftrumentu drze fie, 
„Już do uft głolne przykładaią ftorty, 

Już dmą, inż graiq bez dľugiey exhorty, 


Słychać wśltorny, trąby, y puzony 
Ná wizytkie zgoła cztery swiáta ftrony, 
Brzek melodyiny dzikich Fałnow ufzy 
Napełnia, tłumi, przeráža y głulzy. 


Wyrwie ‘fie z Pola Ceres, iiko wryta 
Stanie, śto co? Melpomeny:pyta: 

Co zá krzyk? wrzáwá? co tozą chałafy 
Ná czudzym gruncie .czynią po te czafy ? 


Święto? pie Święto, nie tryumf Kofcielny, 
Co po muzyce? niewiefz? że welelny 

Akt fię odprawić : mowi Melpomená: 

lak skoro. mowę Cererze przeiena. 


Od lat kilku fet s Radomickich Domu 
Sledziíz? w nim niewiefz co fię dzieje ? komu 
Część, komu chwałą dziś od nas należy? 
Czekáv, y Palias Lubráńská nadbieży. . 


ZOFIJ| czyniem .Pole Herbownemu 

Oraz KASPROWI część MODLIBOWSKIEMU: 

Ceres ftanąwizy w iecinym Pold rogu 

Tegom pragoela, p, ; chwałą Bogu! 
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Dźły fie słyfzeć ták wálne okrzyki 
Apoliinuwey z Parnafu Muzyki 
Całęmu świśtu., aż tu Neptunowe 
Nimfy fię (chodzą w Pele Korficzewe : 


Schodzą Bogowie {chodzą y Boginie» 
Część łądem, 4 część Oceánem płynie: 
Niby (ię czuią bydź między innemi 
Czołobitnośći: y plauzu winnemi. 


lákož naynižízy cney Parze oddáty 
Pokłon,co moie powieki widzialy: 
Widziaty iawnie, co fie nieodmieni 
Stanął mitesci funddmens 2 Kamieni. 


Pozwol mi KASPRZE? nachylam mey Ízyie! 
Herbowne ľwoie .otaxowaé Dryte. 

Bláchy Jubiler ná to fig odwazes 

Ze twych kleynotow (zacunek pokaže. 


Mowią że iedná Cleopatry perła 

Przenieslá ftymę Egipskiego berła, 

ledna : coż mowić? w iakiey chodzą cenie, 

Trzy MODLIBOWSKICH kofżtowne Kamienie ? 


Za nic Szafiry, Arábskie manele , 

Za nic {zmaragdy, perły bogźtele. 

Niech fię Indyiskie beryle fahowála , 

W fzścunku Dryiom Polskim nie zrownśią. 


Bladzis kto mniema, y fządzi bydz tánie, 
Za milliony rownych nie doftanie; 

Bo MODLIBOWSKIM {zczegulnie zá cnoty 
W Dom fig doftaty te świetne kleynoty. 


Widzieč ie belo w Sármáckiey Koronie, 

Ony Koronę, 4 koroná skronie 

Krolow zdobiła: tak ialny blásk fiały 

Cnot z zaslugami, iak Febus w dzień biały. 

Cnot MODLIBOWSKICH kto tu nie pochwali? 

Zasługi w iedniey, cnoty w drugiey fzali 

Niechay położy, ieżli komu o to 

ldzie ? daswiadczy , że {4 faczere złotos 
Początek 


Początek Domu KASPROWEGO, gdyby 
W ywodzić przyszło, trzáby bez ochyby 
Wierlzopifzowi wiele czafu tozyé, 

| kilka wiekow z latami otworzyć. 

Rzec słowęm dofyc : kwitnął ftárožytnie 
Senatorami, y podziś dzień kwitnie 
Godnemi cedru y zlota Mežámi , 
Oyczyzny náfzey Abronicielami. 


Jedni w Senačie Krzestá ofiadali, 

Drugich ná ziemskie Urzędy wofáli, 
Rzadki Grod; ktory álbo bez Sędziego, 
Lub Surrogata bet MODLIBOWSKIEGO. 


Rycéritwo Polskie ilekroć fwe Rady 

Mieli, tylekroć zgodliwie bez zwády 

D :cydowáli: na Koronne Seym 

Z miedzy nas Postow MODLIBOWSKICH deymy. 


Potrzeba było Woiswodztwom czego 
Od Maieftatu profić Krolewskiego, 
Tulliulżmi MODLIBOWKSICH głofzą, 
Posłać ich z wizytkojna Krolu wyprofzą. 


Niecháy wyznaiq Polskie Trybunały, 
Aryftydefow ieźli z nich niemiály ? 

Tam MODLIBOWSCY, tám Deputatámi 
Z zawiazánemi bywáli oczami. 


Pożycz mi (wego Gígiešie pierśćienia, 
Niech fig przez warty przebije, 4 zcieniá 
W Syonie doyzrzę Wielmožnego Páná+ 
A Brávtámfkiege niegdyś Kafzteldna. 


Nad Bartlomieiem; o ktorym Kroniki 

Maia co piláč y mowić ięzyki, 

Moia fig trochę Cámena zábávi, 

Y Heroiczny akt lego wyiawi, 

Kto znat Coclefow, Rzymskich Decyutzow, 

Y Annibálámi widział Fabiufzow , 

Na Bartlomieia patrząc ; že mogiłą 

Rzekłby : śmiertelna Coclefa odkrytá. 
C wielu 


C 


ON 


Ar 


Wielu ieft lubią co pilnuiąc ktofás 

Wroble ogániác ze fwoiego prolá: 
Bartlomi’ zaraz od pierwizey młodośći , 

W woynie fic (chował, w woynie, złożeł kość. 


Mężny Boátyr tchorzem nie podízyty, 
Ilekroć było potrzeba; iak wryty 
Stát zá Oyczýzne tak; že iego ftali 
Sprofni Tatarzy lák ogniá fię bali. 


ZYGMUNT Krol Polski widząc że Bartłomi 
Nieprzyiacielskie mężnie hufce gromi: 
Regimentarzem iuż go fwoim głośl, 

Już wielkiey godnym bydź Buławy wnośl. 


Annibál niegdyś korcámi zwyćięftwą 
Mierzeł, Wielkiego Reymentarzá meľtwá 
Ten znak: że lata fwoie tryumfamt 

Nie košcielnemi liczył krzyżykami. 


Wiedzą Muchawce, wie Dnieftr,wiedzą Baki, 
Pamiętne będą Niepry , zrzodłą puki | 
Bić nie przeltána, co fię krwie napiły, 

Kiedy (ie trupy Tátárskie nurzyły. 


Raz fie z ZYGMUNTEM wyžey pomienionym , 
Przećiw Tatarom pufciwfzy fzalonym; | 
Kul gdy nieftóło. wybił ząb y nábil, . 
Nókrećii ; podful , wyftrzehhy zabil. 


Moskiewskie pułki, Tureckie namioty 
Dość z Bórtłomieięm miśły do roboty, 
Kozáckie trupem padały gromády, 

Skoro kamienne fpádty ná nich grády. 


Krzyżackie gęfto uftáwione skzrydľá 
Zá wroble fobie poczytal ftráfzydľás 
Ná iádowite mniey úwázát ftrzały s 
Lub fie o lego pierfi obijáty 


Purpura Krzesło Senatoską zdobił; 
Ktorey fię przez {we zasługi dorobił; ' 
Meftwem y ráda podpart dobrze Polski, 
Godzien pámieči wieczney Modlibowfki. 


Od Káfzteláná dukt uczynię prof 

Do Wifnickiege niekiedyś kár 
Rzecz nieprzyftoyna, żebym zaraz po Nim 
O Modlibowskim niepilał Antonim. 


Dał fig Stárefiá Rekofzánom w znaki: 
Pierzchał. przed lego ręką iáki, taki, 

Znół Antoniego znať każdy Stárojle ; 

Zá krąbrność, słufzną odebrawfzy chiofte. ' 


Grádywus Polski ná głowę pancerze; 
Na pierśi zbroie y twárde puklerze,, 
Do reku bierže nowotne pátáíze, | 
Tátárskie leći oślep ná (zátáľze. 


Obála budy , ftráfzne (moki fieka, 
Cháláltrá w lafy Tátárska učieka: 
Kozáckie krety džiur myfzych fzukáia ; 
Trwogá dla Boga! gdy (mokow fiekáia. 


Co naň fpoyzrzeli zdáleká ,'iuż mdleią, 
Lecą, ziewála, ftygna kámienieia : 
We mgnieniu oká,iuž čl zludzi gruzy; 
lákby ná głowę {poyzrzeli Meduzy. 
Diiwno fie widži pozoftátey reščie, . 
no 5 pona ten, (wolaiq znieśćie : ) 
ieznieśćie drudzy ; Oyczyzny w zley toni 
Nafzey ná sławę obrońcź "Anton, kA 


Hortenfyufzu! |fyp kwiečifte rože, 
Wymowy twoiey ,0 Surregdtorże, ' 

O Medlibowskim Stolniku Poznóńskim; 

Wraz z Tulliuízem dyfzkuruy Lubrśńskim. 


Ná Trybunatach Sędzia fprawiedliwy, 
W Iżbách Pofelskich KASPER Môwcá żywy, 
Zá Dom Oyczyzny y fwobodę lego. 
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Dziad nkochány Mecenállá mego. 
Sprawy ; ktore to Gordyiskiemi węzły, | 
Zákrepowáne , przez lat kilka więzły; 
Odwikłał, roztrząsł, rozfądził wyfoki, 
Głową Surrogat bez žadney odwłoki, 

| Cz Prze: 


Przećiwne ftrony niby ogień z wodas 

Umiewał zľaczáč nie kliiem, lecz zgodą, 
Wysadzon’ ná to Kommifarz Krolewski, 

Kalper przezwiskiem dawnym MODLISZEWSKI. 


Gdzie fie obrociel, wfzędźie zá Stolnrkiem, 
Szły z zastugámi cnoty gęftym fżykiem: 
Imie ze sláwa gwiazdą fie bydź zdało, 
Ná Seymy Perła Ká/prá poprzedzóło. 


Do tych czas wiodłeś dyskurs e-Sselusku, 
Hortenfyufzu! teraz o Czefniku 
W(cbowskim zaczynay z Calliopą mowę: 
Godną Korony nofieł z (oba głowę, 


Czefnik Kdfprewe ukochane plemię, 

W oycowskie ślady witepowat y ftrzemie : 
Ná włos nieufzedł od doskonałość! > 
lego; Mąż iefzcze w kwitnącey młodośći. 


Szczerosé,laskawosc; te go zalecźły 

Cnoty, y infze dank wfzędy dawały: 
Ztąd od Woiewodztw, ztąd oblerwowány, 
Nayiśśnieyfzemu JĄNOWI kochany. ° 


Wfpina fie nád mur Lew Cieleckich Silny, 
Runa Wolnośći Polskiey ftrażnik pilny; 

W fpina: ztey pewnie.nie z infzey przyczyny, 
Aby obaczeł Czefmikowe Syny. 


Widzi IOZEFA, widźi ANTONIEGO, 
Honoru życzy obiema wielkiego : 

Zyczysśżeby. po niedługiey chwili, 

Wyżey:. po Dryách fwoich poftąpili. 

A KASPER gdźieli ? gdy go niemafz, gdžie či 
Sa? wfzakże iedney wfzyfcy Mátki Džieči? 
Lew pokazuie, (wierżę bez párolu ) 

Ze w Rademickich KASPER ftanął Polu. 


Tego chcę widziec, áž fie pokázuie 
ANDRZYl|zástugi fwoie produkuie ; 
Coz Muzo mowić ftylem będziefz niskim, 
O Medhbowfkim Burgróbi Kaliskim ? 


Za pierw 


Ziemskim z Burgrábi Sędzia pozoftawízy, 
Oraz przywolac fprawy roskózawizy, 
Boiśźnią Bożą y cnotą fie rządził, 

Bez rąk, bez oczu Sędzia [prawy fądził. 
Nigdy nie było ; by ftroná przegrata; 

Zá ktorą słulzność pátronizowálá: 

Pożal fię Boże! że żyćia przędziwo 
Jego, przeftrzygła Libityná chéiwo. 
Smutku podziśdzień pełni Frdndisekdni. 
Zal Rebčad aciá cięfiko ferca fae y 
Rece Im choyne iátmužny dawaty , 
Kamienie lego chlebem fię ftawáty. 


Z Anna Kozminfka Sioftrą Káfzteláná 
Rogozinskiego, Dobr Swárzedzkich Páná, 
By fig Oyczyznie nadgrodziła zgubź; 
Zoftawieł Fand, Jozef4, Jakuba, 

TOZEF przepłynął śmiertelnośći toma. — 
A IĄN z IAKUBEM Polskiey Troi brosiąj 
IANOWA, dzielność widział, (ná co zgodź) 
JOZEF POTOCKI Wielki Woiewodź. 


Z Dryiow Herbownych gofciniec mi bity 
Sciele do pocia; otmiftrz známienit 

[zych Szwedow STANISŁ A W zimienia, 
Tryumfy liczy, wygrane wymienia. 
Nie trworzyły Go Lwa Szwedzkiego ryki 
Ani Tótarskich gminow fprofne Ee 
We krwi kwiát topit Alemanskiey młodzi, 
Profzę? czy fig go, tu wfpomnieć nie godzi? ` 
Zá Kozakami biegał y Tatary ~ 
Zbroyny Stánisláw á nalz Polak ftáry: 
Tá lat,tá wieku, tá žyčiá zabá wá, 
MODLIBOWSKIEGO bylá STANISLAWA. 
Krzyżacy fążniem mierzyli mogiły, 
Szwed trapy liczył, heiten fat piły » 
Hardy Bifurmąn pokázuie rany = 
Od Stánisťává ukámienowány + 


Stanął 


Aw 
©?.X. Stónął mu w oczách idk stup,olbrzym frogis 


Spadł Stdwistdwow ná gliniane nogi ` 
Herbowny Kámień, ieden ze trzech; áli 
luz fie ná ziemię frogi olbrzym wall. - 


Ugodził lubo Bifurmáná w czoło, 
Bilurmóanowi iużci głowa w koło 
Chodzi, tacza fie, iuż leci, iuż mdleie, 
Mdleiąc umiera, y wkrotce martwieie. 


Tych fit nábywfzy od Oyca Bariťomť 

Pod Widniem Turká z IĄNEM trzecim gromi 
Mężny náfz Polski Hector „rownie mężnych 
Altyánaktow zoltáwiť potežnych. 


Zoftawit z Anną Sokolnicką, ‘cnego 
PIOTRA Sędziego Corką Wateckiegos 
Ktora Kalztelan niegdyś Miedzyrzyckis 
Y Regimentárz zdobi Sokolnicki. 
Pierwizy Walemy Marlowey gonitwie 
Poświęciwfzy fle, ná Rufi y w Litwie, 
Nieprzyińcielską krew rzęfilto toczył, 
A w wytoczoney fzablę Polską moczył. 


Niechay zeznśią! podźwignąwizy głowy | 

Pod Koniecpolem złożone tułowy; 

Wiele ich liczyć? ktorzy w owey chwili; 

Od Walentego położeni byli. 

Swiadkiem niech będźie sławny ‘Sztamirowski, 
Wizedy zwycieľcá, gdzie z nim MODLIBOWSKI 


Stawał, Gottowie, padali [tym wzorem + 
Ni Amśzońskim dąb ścięty toporem. 


Infzych; ktorzy fie záprzegli do roli, . 
Orežem róbić bark y ręka boli: 

Od Walentego z rąk Liner Męża, 
Przez lat dwadziefciá niewyfzły oręża. 


Obácz Oyczýzno ! iak obrońcy twemu 
Obligowána iefteś Walentemu: 
Oddat nam w poler fynowskie Kamienie, 
Korony twoiey ná przyozdobienie. 

Malz 


Malz Wžádystává Chorążym Polskiego 
Marla, Niemiry to iet GNIAZDOWSKIEGO: 
Powieć Chryzoftom złotym słowem prawie, 

O MODLIBOWSKIM wiele #ádysťávie. 


Od Wtidystéwa ná Bellony polu, 

Na Ukrainie, w Rafi y Podolu, 
Nieprzyiaćiele w 1akiey byli chłośćie 2 
Nowominskiemu wiadomo Sidroście. 


lego Krolewskiey Mośći znakomity. 

Y nayiasniey{zey Rzeczy-pofpolit'y 
-Zezna Pułkownik, że Dryie ito rázy, 
Stały fie złemu Kámieňmi obrázy. 
Ozdoby Domus ktorą fięią Drzie, 
Tymantefowe velum nie zakryie : 
Trudno pod korcem ukryć fig pochodni: 
Swiátlá dodźią Kolligáci godni; 


Z TUROBOYSKIEMI sławni SOKOLNICCY, 


Ze SMUSZEWSKIEMI KOZMINSCY, CZAPLICCY, 


Spiefzą ná applauz MYCIELSKICH Podkowy, 
Witaia LUBINSKICH ftarozytne Głowy. 


Ta prędkie czynią Lwy CIELECKICH kroki; 
Herbowne GNINSKICH czolgaig fie Smoki 
GOSTYNSKICH Lifzki profto fię podáty, 

Ná trzy fortunne MODLIBOWSKICH Skály. 


Niech dálíze zacznie Domy produkować; 
Kto gwiazdy może na Niebie zrachowaé 


- Ja fiędo KASPRA moiego obrocę, 


Wfzytko opowiem; lubo rytmow skrocę. 


Przy Serwiufz pierwfzym ná świat wichodzie , 
Swietny dziecinną głowę promień bodzie, 
Ze tronem miáty {tac fig iastka ciálne, 
Prognoitykiem mu było koło iafne. 
KASPROWI Cery Przodkow y Herbowne 
Swiecity Dryie, Kamienie kolztowne 
Trákt do Honorow státy dla uznániá, 
Ze twarz Pryama ain PK 
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Zmło- 


412.9 
Z młodych lat KASPER skłonny ku dobremu» 
Skromny , nabozny, 7 miły każdemu: 

O infze cnoty ná cofię y pytać? — 

Mogł ie był każdy zczoła lego czytać. 


Otwárty słodkie KASPROWI Cameny 
Byftro płynącey zdroje Hippokreny: 
Ilo znich czerpał Demoftenes nowy? 
Poznáč to łatwo z igzyká y mowy. 


Qyczyfte wegty pulciwizy lák drudzy; 
Ablegowány pod Horyzont cudzy, 

Kandor cnot {weich chował niezmázány, — 
Wfzók ták? wyświadźcie Lugduńskie Rodány? 


Herbowne Dryie glanfu nie traciły, — 
Lub fie rá mieyfce z mieylea przenofiły, 
Starał fig KASPER; by co raz kamienie 
Wiekíze 4 więkfze cnot fiały promienie. 


FRYDERYK AUGUST Monśrcha Polskiego 
Tronu fzczęśliwy , KASPROWI u {wego 
Nayiasniey{zego przez lat kilka Dworu 
Pozwolił nabyć więklzego fplendorn. 


Zgodnemi głofy Koła Rycerskiego» 
Posłęm obrany z Seymiku Sredzkiego 
KASPER do Tronu Monarchy AUGUSTA? 
Słyfzeć tám złote iego było ulta! 


Słyfzał Májeftat , sly{zat Weroniecki 

Mikołay, Xiażę A Stárofta Sredzki: j 
Z ktorym ráchuię dwoch Legatowchetnych, 
Nieśli interefs Woiewodztw prześwietnych. 

Y niedziwotá! že fie ná doyzrzáty 
KASPROW rozladek Woiewodztwś zdátys 
Bo mądry ; tegonikt mu nieoďymie, 

W wielkiey Kommifrórz ztad u Swiata ftymie. 


Przyznála mu to godnych ftány ludzi, 

W Políce, ná Ruh, w Podlafiu, y Zmudzi 

Brzmi ná ięzykach KASPRA sławą lotna, 

To nie pochlebítwo, lecz prawdą iltotna. juž 
už 


Juž pioro moie ftepiáto o Kámieň, | 
O MODLIBOWSRICH uftnie Muzo námieň , 
fa przeftac mulzę : w Pole wyniść mysie, 

Pleni Honorow urodzay okrysle, 


Figment Poetow ,że Tebánská Niwa 
Dziwne niekiedy$ pokazálá žniwás 
Miáfto zboż kilka A eraa czy znaków 
Armátnych z šiebie wydała Junakow. 


Ja Rádemickích gdy łuftrui Pole, 

Widze Fortune ná aini kole, 
Widže Jowifzow, Márfow, y lunony: 
Wnofzę bydź w Polw ten poczet zrodzony. 


Przefzło pięc fet lát Herbownemu Pot 
lak dzbtá iednego niemiśło kąkolu: * 
Cererá twierdzi, ze złocifte fnop 
Przednich. godnośći ukladálá w bok 


Leżą bułáwy, Laski y fzártáty 

Ziemię okryły, Grádywá butáty 

Wráz z przyłbicámi leža, nawet Krzesła 
Z Senśtu w Pele fortun przeniesłź. 


Nie liczę infzych znakow doftoynoséi, 
DIA moiey drobney kroniki fzczupłośći, 
Dom niemi pełen: Honor niewynidzie 

Z. Pold ,( Bog zdarzy) y Korona przydzie. 
lákož nietńyno, že plenie w Honor 
Cnych Riidomickich lv 
Każdy to widzieć może po te wieki, 
Ciekawey fwoiey podniožízy powieki. 


Wiie niezwiędłyczerftwey sláwy wieniec 
Dá Rddomickich Podolski Chinio aiei 


Gdzie Otomańskie krufzyli Kśiężyce 


Słychać tę.dzilność w Polskiey, Majoryce. 


Z Tátárskich pierśi przebodzonych krwi 
Marfa láncetem, laty fie rzęśiite rwifte 


Potoki , Pole Sárináckie skropiły ; 


A Ródomickim laury fie rodziły, 
E Płaca 


taca zá pracą, iako cień zá Febém, > 
(Wieczyltey prawdy fentyment pod Niebem ) 
Ordynaryinie náftapič powinna: H 
Wiele Oyczyzná Rádomickim winna? 


tacátá fie godnym Antenatom — 
Rotimi at dziś rodzonym Brátom, 
Miśrkuiąc že Ich godną płacy praca, 
Senatorska fie Purpura wypłaca. 


ie cytuię tu teraz Hieronimds ce 
jabs i gorne Niebios ciefzy Clima» 
Bydź zástužonym tego gdy zwazyia, 
Inowrocławskim Krzestem uraczyła. 


Refpekt u Krolá ( ktorego ZYGMUNTEM 
Zwáno) cetnarem ważyć fię nie funtem 
Mogt Hieronimá: Cnotá w Niebo (chody 
Wybudowalá , iak dla Woiewody. 


Zazdrofne Parki! ktore to ná mary — 
Książęce Mitry, Práláckie Czámáry 
Znolicie, gdzie fig y kornet niewiefci 
W pudłe chowany delikátnie, zmiefci + 


Zeznaycie! wiele z Ketficzowey Roli 
Zniesłyfcie Purpur ( dogadzaiqc woli 
Lakomey ) ozdob? honorow? zeznaycie ! 
Zeznaycie rychło,pozwu nie czekaycie. 


lá nie otwieram wiekow záftárzátych, 

Pržodkow godnofcią y cnotą wípániátych 

Ciežárem wielkich funkcyi nádwatlonych 
' Ze (nu nie budze w grobowcu złożonych, 


Bom nie Sewerus, nie Syllá zuchwały, 
Nie Tarqwiniuiz , nie Bolesław šmiáty : 
Niech (poczywáia áže fie obroci 
Firmáment, y rok Plátonow fie skrocie 


Rddomickiego tchne iednak STEFANA 

Y KAZIMIERZA niegdyś K4/žteláná 

W Káliskim Krześle: STEFAN mieczem robił, 

Purpurą KAZMIERZ Polski Senat zdobił. Zi 
0 


Zdobí podziśdzień gódnemi Synami, 
Swiata Polskiego trzemá Atlántámi : 
Kofztowna każdy z nich Korony perła, 
Każdy urodzon do Tronu y Berta. 


AUGUSTUS fpolnym tych trzech Bráči głofem 
Elektorálnym ná Seymie „y lofem 

W przod niż Koroną ; ukoronowány, 

Wprzod Krol; niżli mu Tron Krolewski dány. 


Strálzne Lwy ktore oftrzeły pázury, 
Gottow do Polski zgarnąwfzy fie chmury 
Gromili, fzezesčiá y pogody chciwi, 
Majeltatowi AUGUSTA życzliwi. 


ANDRZEY ze {woich chwálebnych Prádziádow 
Exemplarz zasług y cnot wziąwfzy stádow, 
Podobnego fię chwycił, pilnie toru 

Dofzedł godnoíci, dofzedł y honoru. 


Fábiu[z z rády zdrowey, ná publicznych 
Ziázdách Rycerftwá Polskiego, y licžnych 
Congreflach, zawize Oyciec dla Oyczyzny, 
Mądrych rád (woich dat pošitek Zyzny, 


Gdzie praw, y z prawdą Kośćioła tykálo, 
Tam ferce ná to ANDRZEJA boláto: 
Perycles z mowy, z ult rzucał pieruny, 
Rzucat, przećiwne áž pierzchaty ftrony. 


Głośćie pobożność ANDRZEIA kamienie 
Konárzewskiego Koščiotá ! sklepienie, 
Wlzák z páwimentem, wfzák mury y z wieżą 
Ná fundámentách, kofztem lego leżą. 


Przyznay Gnieżnińsk Purpuro? ozdoby 
leżliś nie miata z ANDRZEJA Ofoby ? 
Gdyś Purpuratem godnym go widžiálá, 
Jaśnie Wyelmożnym KASZTELANEM zwálá? 
luz kilka ezafow upłyneło z wodą, 
lak z Káfzreláná Wielkim Weieweda 
Pozndń/kim AUGUST uczynił ANDRZEIA + 
Ten dais. Honoru padł los ná MACIEIA. 
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AB A Ná čiebie Orle ftylu mego zámách , 


Ná trzech Poznańskich gnieżdzący fię Brámách ! 
Patrz Woiewody twego ná zasługi, i 
Uyzrzyfz cnot, uyzrzyíz zasług komput d? 


Nie wywiiam ich z Gzdrnkowfkieb Nółęczy 
Cala zá niemi Maieryká reczy, 

Lecz do uwági, tych iednę połowę 
Bronifaow zdále ná Herbowng Géevg. 


Zdai¢ Ańdrzeia Legacyę chętne, 

Zdaie Kaptury y [prawy zákretne, ; 
Wraz z Már[zátkowska Laska w Trybundles 
` Czas mi o IANIE mowić Generale. 


Andrzeid ieden Julus ukochany, 

Cudzoźiemskiego od Feba widziany, 

Godny Osieckich JAN Stáreftá wlosct, 
fiineafzowey podporá ftarośći. 


Sprawdził fig, mowi; prognoftyk Lucyna, 
Z Andrzeiowego ktorym Wzielá Syná: 
Rzekłam : bydź z IANA coś wielkiego m 

Patrzčie 1 že ták fie, nie ináczey ftało. 


Postem ná Seymy z podziwieniem nie ráz 
Inomroclánfkim Woieweda teraz, 

J] Wielkopolskim JAN moy. Generátem“ 
Szerokim godżien bydž wielbion’ rozdziałem: 


Godźien y MACIEY: y MACIEIA wysłów 
MACIEY Oreftes,, Piládes WŁADYSŁAW, 
Szczerożyczliwych związek Bratow , oba 
Niezáwiedziona Senátu ozdobá. 


Niechby zeznáty Trybunálskie Ławy; 
łeżli z MACIEIA Sędzia nie łaskawy 
Bywat? tey lego nie zápomnia cnoty , 
Dekretowáne łaskawie śierotye 


Darmo fię chlubifa.z pod Párnáskiey Cyrry - 
Sabeyskiey dymem podkádzony mirry, 
Wyroki daiąc wątpliwe Trypodzie! 

Nie zrowaślz nigdy w słowach Woiewodźie. 


Dwoch ultepuie, 4 fm ieden bierze, 
RY F 


MACIEY z. dzielnofci sławny Alexander, 
Zrozfadku drugi mądry Peryánder 
Wyrok co słowo, śni wątpić otym, 

Co rzecze napifz charakterem złotym. 


Swiátu Polskiemu iak z Febá promieni, 
Lub rubinowych łsknących (ie kamieni, 
Z MACIEJA pompy jáwnie przybywato 
Coby y Krzesło Kaliskie przyznáte. 


W yltáwiay Sławo ! wfpaniśłe kolumny, 
Wzniecay płomienie tryumfalne , {zumny 
Rzuć ná świát ogłos: Kofcioty z MACIEJA 
Maiq Autora, mála Dobrodzień. 


Zerkewfki twemu wyftawiony wiele 
Fundatorowi winieneś Kośćiele , 

Záprzeč fiętego nie možeíz, żecegły 

Zá MACIEIOWYM w murách kofztem legły. 


Bogáci złotem fwym kupieckie krámy, 
Gdy ápparátem Boskie zdobi Domy: 
Gorąca Niebios pobożność dofięże 

Z Plefzewskicy w gore wyniefioney wieże, 


Lecz y Oyczyzné Oycem Generdlá 
Przez wiele czáľow rzetelnie doználá: 
Zeby ley złota kwitnetá Swoboda , 
Inowrecławski miat wzgląd Wetewedd. 


Ná cnoty zawíze, 4 ná kryminał 
Nigdy los nie padt od MACIEIA biatys 
Tak słulzność każe, y ták ogłofzono , 
By dobrym dobrze, 4 złym źle płacono. 


SAPIECHOW Strzały, ZALEYSKICH Podkowy 


Na grunt fie zbiegły fpolnie Korficzowy, 
Ná MODLIBOWSKICH , trafiwizy Kamienie, 
Nieporawnáne wydáig płomienie: 


Zapatáč fie tu przyidzie pioru memu, 


Y aftektowi dziwić wrodzonemu, | 
O Honor z TANEM to czyni przymierze, 


Ma- 


MACIEY Pszndńfkim z Inovrácťavskieze 
Dziś Woiewoda: więc na nú jego; | 
Ná applanz mowię MACIEJA wípániáty 
Niech fie odezwą ‘kartanami wały. 


Do ákklamácyi niech Poznaň y ladzi 
Y fiebie Wártá fzeleftem pobudzi» 

Co gdy usłyfzy Apollo Lubrański, | 
Rozgłofi świśtu Honor lego Pański. 


To o MAGIEIU:4 o WŁADYSŁAWIE 
Cameno moiá zapomnialas prawie ¢ 
Nálzey naymilfza Palády zabawą 
Ródomuickiego chwalic WLADYSLAWA. 


Tam gdzie przez wieki o niewiele cztery 
JAGELLONOWE sławią fię Litery, 
Gdzie miod nauki biorą Polskie Pfzczoły, 
Y Ródomickich gdzie dziedziczne Szkoły, 


Zkąd Páltoraty y Berła wychodzą, 
Tulliulzowie gdzie (ie Rzymfcy rodzą, 
Gdzie Cracus pierwfze ufundował mury, 
Tam WŁADYSŁAWA wysławia Merkury. 


A ty czemu nie? wfzak Rzadžcá Párnáski 
Zdroy Káltáliyski otwiera, y Laski 

Z Nimfami fpiefzą w Pole Kotficzowe, 
Sumituią fie; żeć. pomoc gotowe: 


Ma zasług tylo! ma cnot tyło równie! 

Možefz lie: pufcić w pochwały warownie , 

W Grodzie Waleckim nie tyfiączna fprawa 

Z skutkiem odefzia {wym od WŁADYSŁAWA. 


Aryftydefa nie üfzed?t poftury, 

Gdy ná zawiłe zaśiadał Káptury, 

Wyftepki karząc dekretem ochydy , 

Powiedžiatyby Mośinskie decydy. 

A co Poznańską Purpurę włożyło 

Ná WŁADYSŁAWA ?co mitivum było? 

Co Bram Poznańskich otworżyło wrota? 

Wiárá, ftateczność, fzczerość , zasług gwotá. 
Dźię- 


Dźiękuie w Białezu Dom BOŻY, y bedźi 
Z Obrzyckim, niby Wielébnemu BEDZIE s 


à Niegdyś: BOG zapłać Dobrodźieiu! PANIE! 
i Tyś nas wyftawił, tyś wfparł KASZTELANIE. 


WŁADYSŁAWOWI (życzą) y LUD 
Jafnoświecące GAIEWSRICH mies 
Ktorych ná Połu widźiemi promienie, 
Splendor przynieśćie, nie žyčiá záčmienie, 
Skolligowánych Komput Domow, ktory 
Policzy w liczbie Arytmetyk skory? — 
ledno to widzę, iedno właśnie niešie, 

Go lifty liczyč po Dodońskim leśle. 


ledno, ná fummę iednę zebrać Domy, 
Co y piafzczyftym ná morżu Atomy, 
Niech fie fworcuie kto chce! fummy w cále 
Nie doczytá fic w Plátoná fzpárgále. 


SOBIESKICH Tarcze, LESCZYNSKICH Wienidwy. 

PONINSKICH, SZOŁDRSKICH, OPALINSKICH 
Ná 

Po LUBOMIRSKICH prowádza Srl die. 

Na Pole Twoie godny WLADYSLAWIE! 

Korona glowy Oycowskiey Synowi 

Tenz | y FELIX Askántužovie yore 

en z Jagelońskich mądrość czerpa zdroiow , 
IOZEF z Sorbońskich powroáil padięciow, 


Powroćił mądry, ftśteczay„cnot fi 
Z. Polem do Polskiej” re dzy kat 
Przylzła Senátu $zdoba wofne. B, J 
Podpora DOMU Fainic Miehnežnezo. 
Tu gra o DAMY: o félen ko 
Grecy lát dźieśięć graigc fiep, 
Piefzczeną Troie pogrżebli w perzyne: 
GRABSKI los rzučiť, wygrál KATARZYNE: 
Zgadnąć , co komu pádnie? Wiefzczko 
Czy efly? quartyę czy cynki ? czy sA AR | 
KASPER troiftą podał ná los Dryia 
W Pole Kosficzow , padło ná ZOFIĄ. 

E2 Niebo 


IP: 
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AS 
SUX. 1 Niebo, perłowe ktore fieie roly, 
O MARYANNE teráz rzuca lofy, 
( Ku niey umyc fię trzáby Aryśdnie) 
Y widzi mi fig; że forťunny pádnie. 


Wygráles KASPRZE., urodziwą Dáme 
Cudnych tálentow! Jzabelle fáme 
Wygrałeś! znać to po mądrym. rozumie 
Co dyfzkurowač.? z kim? y iako? umie; 
Ten od Lucyny ZOFIĄ. potyka 
Punkt chwślys wtym Pallas fig rzymyka 
Lubrááska, ręce ku Niebu fa 


> 


Jowifzá gornym glofem wten fens profi. 


Laskawy Bozelz ktorego gdy miotem 
Wulkán uderzył, mozgum wyizla, zlotem 


Pomnie; že Niebom swiát záliac kazales, 
Te dobroczynność dla mnie pokazałeś. 


Pokaż y teraz niechay złote látá 

Płyną Cney Parze , precz przeciwne fatá 
Pierzchála, żywe niech owoce gleba 
Retficzow rodzi , wymoderuy Nieba! 


Gmách fie niech w Polu funduie Honoru; 
Użycz mi łaski y tylo fáworu : 
pálládzie ná to Jowilz parol daie, 

Pláuz fie w Lubráňskim Helikonie (táie. 


et, 


